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niemiecka Rasa narodowa zamierza 
badać sprawę polska.

(Telefonem od kor.*,/Jońca Krakowskiego")

Wiedeń, 30 sierpnia.

~ O ochwatach, zapadłych na oatataiem poeie- 
(flzenju nenueduej rady narodowej, donoszą 
r**̂ Wittuki, że utworzoną została specyalna komi- 
j2®» która mu zbadać sprawą polską. Rada naro- 
Ottwą niemiecka oświadczyła się naatępnis prze­

ciw myśli efederalizowania państwa austrya- 
ckiego, przeciw utworzeniu państwa południo­
wo - słowiańskiego, przeciw wszelkiej lormie 
wprowadzenia narodowej autonomii, gdyż to 
sprzeciwia się nie tylko niemieckim interesom, 
lecz jest także nie do przyjęcia ze względu na 
interes państwa austryac.kiego.

5i«d«r<»llzowanle Austryl wielce 
prawdopodobne.

(ITelefonem od kor. „Gońca. Krakowskiego“).

Wiedeń, 30 sierpnia.
-  p o g ra m y  z Budapesztu powtarzają głosy 

***•? bud&pesi»te?uikiej o projekcie sfederalizo- 
^  Austryi. Mimo wczorajszego urzędowego 

.,Nerues Peater Journal11 uważa o- 
w tei m̂ rze pogłoBki za wielce praw­

dopodobne i stwierdza, że na Węgrzech wywo- 
1® bo zdeiwiernie, gdyż upadłby cały dnallzm, 

w j y Austrya rozpadła się na cztery państwa 
, ^ o w e .  Podołme wewnętrzne przek.^ztałce- 

Uabryi nie może nastąpić bez zgody Węgier.

Oficjalny komunikat rządu austryacłrego, ogło­
szony wczoraj w Budapeeacie, uważa dziennik 
za zawiły i niejasny.

„P«Bti Hirlap11 natomiast atakuje ostro stano­
wisko Czechów i wyraża zdziwienie, że rząd eu- 
stryacki zamierza czynić jakieś ktmcesye Cze­
chom, którzy są zdrajcami. Ozeei biją pokłony 
przed sntentą i oczekują od miej nagrody w ra­
zie jej zwycięstwa, w Auetryi 'zaś stawiają tyl­
ko żądania i te żądania rząd auatryacki zamyśla 
■wypełnić.

ftosya ma zapłacić Niemcom 
6 miliardów marek.

% K.). „Norddeuteche Allg. Zeiiung11
niemiecko-rosyjskich traktatach uzu- 

tdgjui do traktat/u brzeskiego psze.
w traktatach dodat’ o wy eh 

•Se Yu? . Łafia<lę, śe ani nie daje powodu, ani 
Ĉ **ałVi popierać gwałtownego odłączema się 
do q  ^  roeyjskich od państwa rosyjskiego. Co 
^ijitw  Rosy »  zgadza się na uznani ich
*“ a> jednakowoż odmawia swego placet

^orom  państwowym na Kaukazie, po-
do bogatych ŹTÓdeł naftowych w Baku 

‘ązuje najw iększą wartość. Życzeniu

temu Niemcy tern mmiej mogły się sprzeciwić, 
ponieważ Rosya zobowiązała się część produk­
tów naftowych oddać do rozporządzenia Niem­
com ? ich sprzymierzeńcom. Wzajemne finanso­
we zobowiązania, płynące z dodatkowych trak­
tatów, reguluje umowa finansowa, w sumach ry- 
czafotawych, w których zawarte są także stra- 

eou esione przez Niemców, pnzez rosyjski 
rząd wywłaszczonych.

Rosya ma wypłacić Niemcom 6 miliardów ma­
rek, z czego miliard prawdopodobnie obejmie 
Finlandya i Ukraina.

^miana planu podróży ministrów po Gałicyi.
* •  (B . K . j .  Onegdaj wyjechali ministro- 

namiestnik i szef sekcyi Grimm, z referen 
j  '  dachowymi w  samochodach z  Tarnopo 
jjy^oilln iec. Towarzyszył im poseł Serwatow-

Urz‘ w-■ ^r- Raczyński i wiceprez. 
^Wi11 ^^ndowy Galicyi, Koragadowica.

1 *icmi no Miknlłńce, Trembowlę, zrównaną 
***• Pn wieś Mszanłec ! pojechano do Bucza- 

0 drodze samochody uległy znacznemu

zepsuciu. Zamiast więc przyjechać o &-ej wie­
czorem, przyjechano do Buczacza do 1-ej po 
północy. Tutaj odbyła się zaraz konfereneya 
biorących udział w podróży inspekcyjnej nad 
koniecznością zmiany planu podróży. Ministro­
wie, namiestnik, szef sekcyi, Grimm, i  prez. O. 
O. G. Herbst, wyjechali dwoma do użytku zdol­
nymi samochodami do Stanisławowa.

Stanisławów. (B. K.). Wczoraj o godz. 12.80 i

po poi. przybyli tutaj specyalnym pociągim.t 
fachowi referenci mlnisferyalni. Po drodze od 
byli nie wiążącą zupełnie konferencją z re f.» 

rentami C. O. G. na temat najrozmaitszych kwe 
styi aktualnych. Ministrowie, namiestnik i sze 
sekcji Grimm, do cli wili wysiania depeszy (g. ł 
min. 30) nie dotarli jeszcze do Stanisławowa.

9 imtiiiaffiie % «i?t»is%a
g ia s tc ż p S e il M e s a c h .

^Trlclnncm. ddkkcMaJGóńca Krakowskiego 

Wiedeń, 30 sierpnia.

Wic "-prezes Koła polskiego, hr. Baworowskt 
przed odjazdem ministra Madeyskiego do Lwa 
wa, odbył z nim konferancyę w  sprawie zwoi 
nień z wojsku nauczycieli szkół ludowych. Przy- 
toczył on liczne wypadki na utlowednieme, u  
poszczególne komendy nie zwalmają ze shiżbj 
tych nauczycieli, którzy już otrzymali zwolnię 
nie od ministerstwa obrony krajowej.

Minister Madeyeki oświadczył, ie  sprawie tef 
pośw:ięca wiele uwagi i te poczynił kroki w cełi 
zwolnienia należytej ilości nauczycieli, ora2 if 
akcyę tę będzie kontynuował.

Ruslid Sreżą gabinetowi 
f lWZf CW .

(Telefonem od kor. „Gońca Krakou>skiego‘k  

Wiedeń, 30 sierpnia.

Posłowie Peitruszewkz i  dr Lewicki przy­
byli wczoraj do prez. min. br. Hua6arka i po­
nownie zaznaczyli wobec niego opozycyjne sta­
nowisko klubu ukraińskiego wobec gabinetu. 
Powtórzyli oni żądanie podziału Galicyi i utwo­
rzenia nowego ukraińskiego kraju koronnego. 
W  końcu poruszyli oni żądania natury gospo­
darczej.

W  prasie tutejszej ukazały się

O KONFERENCYACH u  PREZYDENTA MI­

NISTRÓW M YLNE INFORMACYE.

Np. „Neuaa Wiener Ahendblatt1 notuje wia­
domość, jakoby wiceprezes Koła polskiego Sta 
piński konferował z bar. Hussarkiem. Donie- 
sienie to nie odpowiada prawdzie. Tak samo 
mylną jest hifonnacya, podana przez inny dzień-■ 
nik wiedeński, jakoby równocześnie z bar. Hus- 
sarkiem prowadził także rokowania przewodni­
czący komisył finansowej dr. Loewensteźn, któ­
ry jak wiadomo bawi obecnie w Mannaroez Szi- 
get.

Na ogół liczyć eię można z tam, że piwectefc 
obrady komlsyi rozpoczną się w przewidzia­
nym terminie, tj. dnia 10 września. Oo do ter­
minu zebrania się Rady państwa, to jeszcze 
termin nie został ustalony, lecz bardzo prawdo­
podobne jest zebranie się jej w dnia 24 wrze­
śnia.
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za pośrednictwem socjalistów holenderskich.
1 Jedynym warunkiem, postawionym przez 
Niemcy temu leaderowi socyalistów holender­
skich, jest ten, aby mianowicie utrzymywał 
kontakt x agitatorami angielskimi.

Co się tyczy roli, jaką w stosunku do Niemiec 
odgrywa Troelstra, to „Daily Mail" zdaje się 
ni o być ile  poinf jr uc waną. Nio żaden bowiem 
uprzedzony organ burżuazyjny, ale organ bol- 
azewicki „Prawda" już w numerze 93 z 23 czer­
wca 1917 oświadczyła bez ogródek, iż

TifOELSTRA JEST MĘŻEM ZAUFANIA 
RzĄDU NIEMIECKIEGO,

a fa ita  poszczególne z jego „wojennej" dzia­
łalności zdają się potwierdzać opinię „Prawdy". 
Przypomnijmy sobie bowiem, iż na początku 
wojny, gdy miasta i wsie belgijskie płonęły w 
ogniu granatów niemieckich, towarzysz Tro- 

eistra udał się do Berlina i wrócił stamtąd do 
Holandyi t  '• apewniemami sympatyi, otrzy- 
manemi od sekretarza stanu, Zimmermanna,. 

W  r. 1917, w urodzę do Sztokholmu, Troelstra 
znów, przejeżdżając przez Berlin, nie ominął 
Willielmstrasse. Na konferencyi socyalistów z 
krajów neutralnych, odbytej w Hadze, wystę­

pował w obronie niemieckiej socyalnej demozra 
cyi, a natomiast zarzucał socyalistom francu-

Ofenzywa pokojowa marek pruskich.
Towarzysz Troelstra „adwokatem Niemiec .

V KRAKÓW, 30 sierpnia.

(?) Obok ofeozywy pokojowej, zainieyawa- 
oej świeżo mową niemieckiego ministra kolo­
nii, dra Solfa, Niemcy nie zaniedbują też o- 
fenzywy, prowadzonej przy pomocy marek 
pruskich, których już wiele popłynęło do kie­
szeni fabrykantów nastrojów pokojowych, o- 
perujących w państwach neutralnych, a nawet 
w granicach państw wojujących.
’ Świeżo londyńska „Daily Mail" doniosła, ie

NIEMCY STARAJĄ SIĘ PRZYJŚĆ Z POMOCĄ 
; PACYFISTOM ANGIELSKIM,

ofiarowując im 250.000 franków gotówką oraz 
miesięczne datki w takiej wysokości, jaką ko­
nieczność wskaże —  aż do końca roku bieżą­
cego.

Oferta powyższa została zrobioną przez nie­
miecką party^ militarną, za pośrednictwem po­
sła Scheidemanna, którego iw krajach koalicyi 
nazywają „obłaskawionym socyaiistą cesar­
skim", tudzież za pośrednictwem socyaJisty 
holenderskiego, Troelstry, zwanego w prasie 

francuskiej „avoeat de rAllemagne", który w 
czerwcu nie zdołał uzyskać paszportu do An­
glii, obecnie zaś znajduje się w  Szwajcaryi, 
gdzie bierze zapewne udział w odbywającej się 
w Interlaken konferencyi socyalistów szwaj­
carskich i zagranicznych, poświęconej sprawie 
fc>okoju.
| „Daily Mail" dowiaduje się, ie.

JTROELSTRA OTRZYMAŁ’ JUŻ OD NIEMIEC
P ie r w s z e  250.000 f r a n k ó w

skim „szowinizm", utrzymywał, iż Alzacya i 
Lotaryngia winny pozostać nadal w granicach 
państwa niemieckiego i twierdził, że projekt 
samoobrony ekonomicznej sprzymierzonych 
jest godny potępionia, a nic natomiast nie miał 
przeciw niemieckiemu projektowi utworzenia 
„Mitteleuropy'.

Na dorocznej konferencyi partyi socyalfety- 
cznej, odbyti j 24 i 25 grudnia 1917 r. w  Utre­
chcie, Troelstra oświadczył: „W  Szwecyl socy- 
alni demokraci są bardziej fcoalicyofilscy, ani- 
żelibym tego pragnął". Utrzymywał on tam, że 
oswobodzenio Alzacyi i Lotaryngii nie jest le­
galnym celom wojny, a także oczywiście w 
stosunku do Polski miarodajnymi są dla niego 
tylko zamiary i inteneye Niemiec.

W  inte rwie wie z współpracownikiem „Alge- 
meen Handelsblad" usprawiedliwiał on „z ca­
łą ohjoktywnrśdą inwazyę niemiecką w Belgii, 
deportacyę Belgów i Francuzów z ooaoaru o- 
kupow&nego, wojnę podwodną, wszystko to, 

co imputuje S ię Niemcom jako zbrodnię".
W  artykule napisanym do gazety holender­

skiej „Volk“ potępiaj Troelstra „szowinizm 1 
imperyalum rządów koalicyjnych, nio nato­

miast nie mając do zarzucenia rządowi niemie­
ckiemu. Wywody swoje zakończył słowami:

„TRZEBA WYPĘDZIĆ GEORGE*A I CLE.
MENCEAU1"

Tak pisał Troelstra 8 stycznia r. b., przed ro­
kiem zaś chwalił sję autorstwem myśli zwoła­
nia konferencyi do Sztokholmu, która „samą 
siłą faktu postawi Francyę i Anglię w przede­
dniu rozłąki...**

Chcąc nawiązać stosunki pomiędzy socyalista- 
mi niemieckimi i koalicyjnymi, Troelstrar przed 
kilku tygodniami zamierzał wziąć udział w  kon 
gresie londyńskiej Labour Party, ale nie mógł 
się dostać do Londynu, nie wskutek przeszkód 
ze strony Lloyda George‘a, lecz z tej przyczy­
ny, iż marynarze holenderscy i brytyjscy oświad 
czyli, iż nie przewiozą tego niezmordowanego 
„adwokata Niemiec" do Londynu.

Troelstra jednak nie zmartwił się tym faktem 
Mężowi, którego wszystkie drogi prowadzą do 
Berlina, nie trudno było udać się przez Niemcy 
do Szwaj caryi, gdzie może bez wielkich trudno­
ści nawiązywać nici porozumienia pomiędzy 
Scheidemannem, Seitzem, Ellenbogenem i „tra- 
vaillistanu" angielskimi Arthurem Hendersonem 
i Bowormanem.

Rządy koalicyjne zdają sobie dokładnie spra­
wę z tego, iż konfereneya międzynarodowa, zwo 
łana pod auspicjami Troelstry, byłaby nie 
czem innem, tylko niemiecką maszyną wojenną 
skonstruowaną w celu posiania w krajach ko­
alicyi demoralizacyi, jakiej nie zdołały jeszcze 
tam wytworzyć grube Berty i inne niemieckie 
wynalazki wojenne.

Tajemnicza ml̂ ya RS. Leuchientterfia.
(Od naszego korespondenta).

ZURYCH, 26. sierpnia.
(ch-ski) W  Borlinle dyplomacya niemiecka nie 

ustaje w wysiłkach, zmierzających do takiego 
urządzenia stosunków w polityce wschodnio-e­
uropejskiej, aby one odpowiadały planom, wy­
pracowanym w kołach, -kierujących dziś nawą 
polityki niemieckiej. W  tym celu potworzono 
w różnych obszarach dawnego państwa rosyj­
skiego umyślne reprezentacje „woli hidu“ i po- 
nawiązywano stosunki z organami kierującymi 
poszczególnych Republik, powstałych na obsza­
rze dawnego państwa carskiego.

W  ostatnich czasach w Berlinie zgromadzili 
s;ę —  niewątpliwie na życzenie kierowników po­
lityki niemieckiej —  przedstawiciele nowych re 
publik: przedstawiciel Krymu —  hr. Tataczew, 
Ukrainy —  Lyzoguh, litewscy stronnicy ks. U- 
racha, reprezentanci tych sfer kurlandzkich, e- 
slońskich i inflanckich, które ofiaruia koronv

tych krajów książętom niemieckim —  a osta­
tnio przybył także i umyślny poseł gen. koza­
ckiego, Krasnowa, z repiiblfkl dońskiej, b. flU- 
geladjutant cara Mikołaja II., pułk. ks. Mikołaj 
Ueuchtenbefg, na konfereneye z wielką kwaterą 
niemiecką.

pg związku z temi obradami, przypomina zu- 
rycliski ..Bund", iż w dn. 8. bm. toczyły się w 
Kijowie niezwykle doniosłe konfereneye pomię­
dzy rządem ukraińskim a delegacją rządu doń­
skiego. Narady, —  jak doniosły nazajutrz dzień 
niki kijowskie —  wydały bardzo korzystne dla 
ohu stron rezultaty, których treść jednakże za­
chowano na razie w tajomnicy. Łyzogub w 5n- 
terwiewa-ch berlińskich odsłonił, jak się zdaje, 
nieco rąbka tajemnicy, wspominaiąc o tenden- 
cyach zbliżenia się Ukrainy do Wlelko-Rosyl, 
pod warunkiem zabezpieczenia Ukrainie polnej 
samodzielności i równouprawnienia-

d
Republika dońska już wcześniej ogłosiła, ■  

samodzielność Jej ma trwać dopóty, dopóki 
nastąpi restanracya Rosyi.

W  Kijowie istnieje osobna rosyjska party*) 
monarcbistyczna, która dąży do osadzeni* W; 
ks. Mikołajewlcza na tronie rosyjskim. TamU*’ 
cye tego stronnictwa popiera także gen. 
saow.

Jakie rezultaty wyda misya wysłańca 
Krasnowa, pokaże przyszłość. J

Sprawa polska w prasfe 
francuskiej.

(Od naszego korespondenta).

Zurych, 26 sierpniami

toh-aki) Prasa francuska zajmuje się żywo *j*** 
dem w kwaterze niemieckiej i odbytom! t**® 
konferencjami w sprawie polskiej. Rozumo*®J 
ny artykuł w bej sprawie pomleicff między h®* 
mi półoAcyaJny organ ndnfetezBtwu franon*k®i 
go, „Tempe".

Dziennik paryski stwierdza, i i  co do ro 
zania sprawy polskiej wyłoniły się na ’ 
cyi dwóch cesarzy dwa projekty: -  . .
ski I austro-ciemieckl Rozwiązanie ansO-* 

polskie spotkało « ę  —  zdaniem „Temp3‘» u 
ze Btrony niemiaoldej ze etanowczym oporuj 
Sfery niemieckie także wobec delegatów P®j 
skich siłrfe agitowały przeciw koncepcji aa* ^  
polskiej, dająo zarazem rzekomo do poznani K 
za cenę porzucenia tego programu Niemej W  
łyby gubowe, obok reaygnaeyi a regulacji S1*  
nic, nawet do pewnych kooceeyj.

Na tein tle wrujo dzfannttr paryski tzaraf *  
prawdopodobnych przypuszczeń, a wywodj 1 
kończy konik]U7.yą, iż skłonność Niemiec i® 
stępstw i parcie do rozstrzygnięcia 
akicj jest wywołane wypadkami na Śrooefb 
jowym na zachodzńe. Żadno z ustępstw, pfOjJ® 
nowanych Polece przez Niemcy, —  pisze 0*^7 
ministerstwa na Qnai d‘Orsay, zwracając 
z apostrofą do Polaków —  nłs ma znaczeni* 
mo dla Meble, gdyż rząd niemiecki nlczof?3 
daje, nio 'zatrzymując tego równocześnie W 
ich rękach; atoli każde jest potwierdzenie® 
szych praw. Utrwalajcie każdy etap 1 n‘e ^  
gnujde z niczego".

Ostatnie zdanie sitauowi w każdym razi* P j 
wien postęp w  platomic.znych radach k , 
która dotąd stale starała się odwieść P°l*^ „ 
od budowy państwowości w nastręczając/®* 
warunkach.

W a a o s  ?
Kraków, 30 sierpa

(kg) Co to jest? —  zapyta mię czytela*^^ 
Film kinowy, ® y  nowy „ersatz", czy ® °*8_ł g  
trala? Nie! Tak nazywają się na fronei* 
cuskim i angielskim kobiety, służące vr yyk. 
angiolakicj, jako państwowy korpus kobl 
skrócona ich nazwa od początkowych lit®1 . « 
tuhi Womens Army Auxillary Corps. ^  

Kobiecy korpus posiłkowy powstał w 
19i7 roku, kiedy urocze Angielki ogarnł1 
pał wojenny i zgłaszały eie nrzeciotnie W 
10— 12 tysięcy. fr

Kobiety, należące do tego korpusu 
czyć przynajmniej 18 lat na froncie augi®**^ 
20 na francuskim. Zobowiązują się służyć 
cały czas wojny i przydzielone zostajł 
wiednio do swego wykształcenia czy i0J y r  
sekretarki, stenografistki. w biurach Pr* ^ ( i  
czcie polowoj lub jako szoferoo\ie et*- 
rozmaitymi obowiązkami, które* spełnia^ 
istnieje szereg warunków, których 
te oddziały dotrzymują. Miedzy innemi 
służyć na tym samym froncie, na który® 
mąż czy narzeczony. jeś*'

Wynagrodzenie dla niewyszkolony0"   ̂ jo* 
c.ze wynosi od 25 do 50 fr. tygodnie^0' j^pii 
datkiom 15 fr. na utrzymanie. Po ^7** 
wysyłano zostają na front. OrgauizacJ* 
militarna, z ogromnym rygorem 
Kobiety-żołnlerzo muszą bezwzględnie 
rozkazy swych oficerów, których korp
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się z kobiet - doktorów, profesorów lub dam 
1 t(>warzystwa.

Oficerowie ci otrzymują wynagrodzenie od 
Ośmiu do 12 tysięcy franków, przyczem doli­
czone bywają dodatki.
i mieszczą się w epecyaJnych bara-
^•ch pod dozorem kobict-podoficerów i nie 
*olno ita opuszczać tychże, tylko w towarzy­
stwie swych przełożonych. Zarazem przestrze- 
I *  Jlę ściśle by „amazonki* nie chodziły 1 nie 
•'/kały się z iolnierzami-męiczyznaml.

Według opinii prasy angielskiej i francuskiej 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ć ^ y M ^ o d d ą ją ^ k ^ s a lo e ^ u ^ y ^ ^ ^

Słupsk! iSyhy.
WIEDEŃ, Su sierpnia.

(rok) Kary słupka i dybów zostały zniesione 
*  annii, jak wiadomo, rozporządzeniom, ossar- 
^kiem. Późni ej. jednak przywróciło je zarządze- 

ministerstwa wojny, tylko te ich stosowanie 
0 j™Tiie jest połączone z pewmemi furmnlnościa- 
f*1. cp do których bliższe szczegóły zdradza roz- 

komendy wojskowej przemyskiej z dcła 31 
^  k. r., którv tu za wiedeńską „Arb. Zeitun^'* 

^ ^ r z a m y :

* «  m.v*' rozporządzenia ministerstwa wojny
, marca 191 s upoważniam Komendantów ba-

™ zapasowego strzelców 17, Lotniczej kom- 
*®pas. 17. szpitala rezerw. .Nt. 1 w Prze-- f  a  i  < o u  p k l u u u  a  u w u ł  l i  • » i '  »•  a  » .  a  < t i /

kompanii robotniczej jeńców wojennych 
A i 300. komendy dworca Sian.ki, jako też 

"~8r0wruKa insp. grupy komendy wojsk, i ko- 
środkowo-galicyjskiego obezarn na 

w  Drohobyczu do stosowania kary dy- 
j™0** Jato obostnzeżnia kary, ł słupka, Jako kary 

T y ln e j  ł Jej obostrzenia*.
^kdekawem byłoby —  zauważa „Arb. Zełtung 

Jhrtnać brzmienie samego rozporządzenia mi­
s t e r *  twa wojny.

^yw ód ca  Czecho-Słowaków 
na Syberyi.

Kraków, 80 sierpnia.

O operacyaeh oddziałów czecho-słowa- 
^  7? Walczących na Syberyi przeciwko bol-

^iróń 0 *ch Bile * panujących

Ej nich nadchodzą bardzo stoaunkowo ską- 
j , i 16Pewne wiadomości, zależnie od źródła, 

.e&° pochodzą. Garść Informacyj o wodzu 
czesko-słowackich podaje ostatnio 

^  „Petit Journal*:
!Cki; ^ t ° w 0 na czele wojsk czeeko-elowa- 

Syberyi stał generał rosyjski Dłettrichs,F ^ e r u t  *■' ‘ UOSlx fe l^LLCyi CVL a  U B J j . m i  X C J O lU U V .U O ,

ftCisfgTT^ kwatermistrz przy generalissimusie 
jb, Obecnie naczelne dowództwo objął

obserwatoryum na Mont Blanc, prof.

' W
•kle]° 1: Stefanik urodził się na ziemi węgier-
|j^* OtUfltr* -----------------_1__ i ___t _ n_8tudya uniwersyteckie ukończył w Pra- 

celem uzupełnienia wykształcenia 
l*1let  ̂ Fr“ cyl, gdzie praoował naukowo i 
<*ycj. ^^kał sobie uznanie w kołach nauko- 
1 * *
fctile u* e°^ ł  francuska wysyłała go kilkakro- 
•k ^Podycye naukowe do Afryki, Azyl, 
kh. Tahiti i t. d. Po 6nderci prof. Janse- 
•hicap; Cz°no mu kierownictwo stacyi astrono- 
I j  wył!** Mont Blanc.

^ cheim wojny uczony astronom prze- 
*°*nierza. Wstąpił jako ochotnik 

a «  raacuskiej. Przydzielony do oddzia-—-**4cj. x iłiyusiWiUlJJ UU uuuołur
• CZnego, odbył kilka niebezpiecznych 

?*hą Błuż*! w*ern$ i skute-
W - an° WaT1.o go kapitanem i ude- 

żem wojennym i legią honorową.
dostał przeniesiony na front salonicki, 

jednej z wypraw wywiadowczych 
Po "^bezpieczny postrzał w brzuch.

r°wleniu, w połowie 1916 roku został 
’ *n k l e 0 Mocy i. gdzie wszedł w bliższo sto- 
^•kko.^^B^teu jncym i się tam oddziałami

Latający aulurobił.
Haga, w sierpniu.

Połączenie automobilu i aeroplanu zdołał 
stworzyć Curtiss w swym autoplanie, wysta­
wionym obecnie na widok publiczny na wy­
stawie lotniczej w Nowym Jorku. Właściwy 
wóz składa się z długiej skrzyni aluminiowej, 
wyłożonej wewnątrz drzewem i obitej płótnem, 
a mieszczącej w sobie motor o sile stu koni. 
Popęd stanowi czteroskrzydłowy propeller, 
umieszczony na tylnej ścianie skrzyni wozo­
wej. Trzy płaszczyny nośne następują po sobie 
w odstępach po 1000 milimetrów Najniższa 
jest umies7.czona mniej więcej na wysokości sie­
dzenia, po obu stronach skrzyni wozowej, pod­

czas gdy najwyższa mieści się ponad nakry- 
ci9m wozu. Szerokść najwyższej płaszczyzny 
nośnej dochodzi do 12350 milimetrów. Przymo­
cowany do ogona aparatu ster boczny jest ró­
wnocześnie połączony z kierownicą. Latający 
automobil może pomieścić w sobie tiry  osoby 
ł  porusza się na czterech pneumatycznych ko-1 
łach po ziomi z szybkością 72 kilometrów, w  
powietrzu 105 km. na godzinę. Wedmg obli­
czeń przy polnej pracy i  normalnem obciążę-' 
idu zużywa motor w przeciągu trzech godzin 
114 litrów benzyny. Próby dokonywane kilka­
krotnie na wystawie w obec grona wybitnych 
fachowców i epecyałuej komisy! wojskowej, 
dały podobno zupełnie zadawalnlające wyniki,; 
rokujące wynalazkowi wspaniałą przyszłość.

On walczy, ona tańczy..,!
Wiedeń, 30 sierpnia.

Karol Kraus, kapral obrony krajowej, wy­
jeżdżając przed 22 miesiącami na front, poże­
gnał bardzo serdecznie swą ukochaną nad ży­
cie tonę, poprzysięgając jej raz na zawsze nie­
zachwianą wierność i miłość. Słowa swego do­
trzymał. Bardzo często pisywał do niej listy, 
przysyłał jej oraz swej ośmioletniej córeczce 
zaoszczędzone w polu pieniądze, w snach i ma­
rzeniach jej poświęcał pierwsze miejsce, nie 
wiedząc niestety wcale, te na to wcale nie za­
sługuje.

Podczas bowiem, gdy on

W ALC ZYŁ DZIELNIE

wiedząc, że miłość żony i modlitwa córki bę­
dą dla niego najlepszą ostoją i ochroną przed 
śmiercią lub nieszczęściem, ona zaraz już na 
drugi dzień po Jego wyjaździe sprowadziła so­
bie do domu kochanka i  w jego towarzystwie

ODWIEDZAŁA LOKALE TANECZNE

I restauracye, zabawiając się wesoło w gronie 
wielkomiejskich szumowin.

Z początkiem wiosny bieżącego roku Kraus, 
bawiący wówczas w Belgradzie otrzymał od 
swego przyjaciela wiadomość o

ZDRADZIE I ROZWIĄZŁEM ŻYCIU ŻONY,

wobec czego dotknięty i wzburzony do głębi 
podrobił sobie pozwolenie wyjazdu i na pod­
stawie

FAŁSZYW YCH PAPIERÓW WOJSKOWYCH

wyjechał bezzwłocznie do domu. Po przyby­
ciu nie zastał w mieszkaniu tony, lecz jedynie 
córeczkę, z którą wyszedł na miasto. Gdy prze­
chodzili około jednego z lokali tanecznych, na­
iwne dziecko, nie wiedząc naturalnie oo robi, 
odezwało się do ojca: „Patrz, tatusiu, jak cie­
bie nie było, to mima zawsze tutaj

CHODZIŁA NA TANCE!* 
■ M f l i n M a i M l H n B I

Konfiskata Jadła wesel­
nego wartości 20.000 K.

CZERNIOWCE, 28. sierpnia.

(ckf) JV Czerniowcach odbyło Bię tymi dnhimi 
wesele, które rozpoczęte zostało wysoce niemi­
łą dla młodej pary 1 gości weselnych niespo­
dzianką.

Mianowicie dwie zamożne rodziny, jedna i  
Galicyi druga z Ukrainy, pragnąc uczcić dzień 
wesela młodej Pa«T, przygotowały wspaniałą 
ucztę i zaprosiły wiele gości.

Nastrój wśród tych ostatnich był oczywiście 
bardzo podniosły i prawdziwie weselny, gdy 
nagle chmura zawieła nad stołem weselnym. W  
chwili bowiem, g(1v siadano do wieczerzy, zaje­
chały przed dom z łoskotem samochody, wiozące 
członków' komisyi, mającej za zadanie dbać, a- 
by w  spożywaniu potraw nio przekraczano przo- 
piaanej normy.

Rozpoczęła się konfiskata jadła weselnego. 
Po długich rokowaniach 1 zaklęciach „młodej 
a dobranej pary*, zmiękły wreszcie nieco serca.

Po powrocie późnym wieczorem zastał Kraus 
w mieszkaniu żonę ł jej kochanka Nowaka Ze
względu na dzleckcf zapanował nad sobą o tyle, 
że jiylynio przyszło do awantury domowej, z ar 
kończonej zgodą, zwłaszcza, źe żotwt poprzy­
sięgła mu

DOTRZYMANIE NADAL' W IA R Y  I  W IER 
NOSCI.

Nazajutrz rano wyjechała łona na' tiarę gOą 
dzin do Erlag, rzekomo ca zakupnem tywnoScL
Kraus pojechał ta nią następnym pociągiem, 
a gdy jej już nie znalazł, wrócił bezzwłocznie 
do domu, gdzk ku swemu sdumlecźu pasta} 
tonę

PR ZY WSPÓLNEJ KO LACYI

z kochankiem. Wtedy opanowany siałem za 
zdrości i nie wiedząc wcale arosztą, co robi,

DOBYŁ SZYBKO BAGNETU I  RZUCIŁ SIĘ

z nim na tonę, z&dająo Jej kilka -śmiertelnych 
ran, skutkiem których w  kilka diJ później 
zmarła. Nowak umknął * samego początku 
dramatu małżeńskiego, natomiast Kraus, floko* 
nawszy zbrodni, sam dobrowolnie oddał się wt 
ręce policyl.

Ponieważ w czasie rozprawy przed sądem 
wojskowym udowodniono ponad wszelką wąt­
pliwość, żo niowierna tona od pierwszej rhwili 
odjazdu męża 1

PROW ADZIŁA LEKKOMYŚLNE ŻYCIE,

myślała tylko o zabawach I rozrywkach i zdra­
dzała męża na każdym kroku, dalej, że oskar­
żony dokonał swego czynu w szale zazdrości 
i niesłychanie silnem rozdrażnieniu, trybunał 
uwzględniając wszystkie okoliczności łagodzą­
ce, 6kazał go tylko ua

1

TR ZY L A T A  CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA,

degradacyę ! pozbawienie wszelkich taszczy-' 
tnych odznaczeń.

członków komisy! kontrolującej, tak', Iż pozo 
stawili oni na użytek gości wszystkie gorącl 
potrawy. Ty!ko białe pieczywo 1 rfmne mfęsi 
uległy konfiskacie.

Biały chleb, torty I mleczne pieczywo roz> 
dzielono następnie między najuboższych ml® 
szkańców miasta.

jak  obliczono, wartość skonfiskowanych po1 
traw i pieczywa wynosiła 20.000 kor. ,

Zagadkowa *mler£
kapitalistki.

RABUNEK I PODPALENIE MIESZKANIA.

W ARSZAW A, 30 sierpnia.

Omegdaj około godz. 8 po południu mieszkań­
cy domu nr. 32 przy ul. Wilczej zostali z aa lar-, 
mowani wydobywającym się przez szpary zam­
kniętych oikien mieszkania frontowego II. piętra 
dymem. Zaiwiadomiona straż III. oddziału, przy­
była natychmiast na miejsce. Drzwi zastano
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Kradzież inuniem z a ro M  w a ta m i
ctiszyfiskim*

CIESZYN, 30 sierpnia.

iamfenięte. Grdy drzwi otworzono, kłęby dymu, 
.•wydostające się na klatkę. schodową, uniom rżl'- 
twSly wejście do mieszkania. Jeden ze straża­
ków, który mimo wszystko wdarł się do przed- 
jpofcoju,

ULEGŁ CHWILOWEMU OMDLENIU.

Wówczas drap strażak, z nałożonym na crło- 
wę aparatem ochronnym, wsrzodł do mieszkania 
I tu, po otworzeniu ok'oin. oczom jego przedsta­
wił się straszny widok. W  pokoju, znajdującym 
się na prawo od przedpokoju frontowego, leżał 
•a  łóżku, przykryty pierzyną,

TRUP STARUSZKI,

w jednej koszuli, z rozpostartymi rękami. Z sze­
roko otwartych oczu widniało przerażenie. Pod­
czas gdy skaż zajęła eię tłumieniem pożaru, któ­
ry  wkrótce ugaszono, przybyłe niebawem wła­
dze sądowe skonstatowały na tmpio śbdv udu-, 
ezsoia, zaś w pokoju mieiład raeopiBamy. Naprze­
ciw łóżka i  trapem, pomiędzy drugim, znajdują­
cym się w pokoju łóżkiem a szafą, Znaleziono

STOS ZWĘGLONYCH PAPIERÓW,

który wyraźnie wskazywał na to, łe  najpierw 
spełniono 'morderstwo, następnie zaś zbronmarz, 
dla zatarcia śladów, usiłował symulować pożar.

Przy dalszych oględzinach pokoju okazało się, 
Se epełnfono morderstwo dla rabunku. W  biur­
ku. etojącem obok łóżka zamordowanej, mor­
derca wyrżnął dłutem, które pozostawił na miej­
scu zbrodni, duży otwór, przez który wyjął za­
wartość szuflady. Obok biurka leżały porzu­
cone

PUSTE PUDEŁKO Z BlŻUTER VI,

Wraz druciana kasetka.
Zamordowana Paulina WojtalsłewłcZ, lał 62, 

emerytka, zamieszkiwała ojunatnle 3 pokojowe 
łniowkAnlej córka jej, AleRsandra, bawi na wet, 
|w Chodozn. Jeden z pokojów, w charakterze 
jsufołofoalbora, zajmował student, Stanisław H.. 
którego ma razie, do wyjaśnienia, władie śled- 
jc.ze zatrzymały.

WylaAiia się Jakie, że od pięciu dni u p, Woj- 
ftaJsięwlcz usługiwała z nazwiska

NIEZNANA' POSŁUGACZKA,

•Jowrtt anfbJa. Morderstwo. jak na razie sądzić 
można ze stanu trupa, spnhrono w przed d zioń 
pożaru. Wspomnianą posługaCzkę mieszkańcy 
domu widzieli przedwczoraj, jak niosła jakieś 
pakunki, nikt jednak na to nie zwrócił specjal­
nej uwa-n.

Na miejscu zbrodni znaleziono również

LASKĘ Z TOPORKIEM ZAKOPIAŃSKIM,

którą, jak się zdaje, zbrodniarz pozostawił.
Dalsze śledztwo w toku.

-
N ad  W isłą .

Krakowiak do syreny icarszawskie}: Có- 
I(Jś taka goła, syrenko?

Syrena: Bo mnie opadły pludry.

Zbrodnia, której epilog rozegrał się Qfzed są­
dem w Cieszynie, przechodzi potwornością swą 
najbardziej wyrafinowane przestępstwa, doko­
nane czasu tej wojny.

Oto przed kilku dniami odbyła się przed cie­
szyńskim sonatom karnym rozprawa przeciw 
grabarzowi Hermanów, pomocnikowi grabar- 

'i s ki emu Krz.yżankowi i właścicielce zakładu po­
grzebowego, MaTyi Bergorowej. Akt oskarżenia 
zarzucał Hermanów niedozwolone otwieran‘e* 
grobów, zabieranie trumień i ubrań, Krzyżanko- 
wi pomoc w tej czjTunóści, a Bergerowej współ- 
działanie wskutek odkupywania trumien. W  no­
tatkach Bergerowej znaleziono pod nazwiskiem 
stolarz Herman pozycyę przeszło 60 trumien, 
w cenie 8— 35 koron za sztukę. Hermana wi­
działy różne osoby, furami wywoiącegó trumny

Ale jednocześnie akcya przeciwdziałająca 
wzmogła się na sile i niema dnia, aby nie od­
kryto nowych wielkich magazynów i nie schwy­
tano transportów towarów, wywożonycL na 
handel paskarski. Energiczna nagonka na pa- 
skarzy w dniach ostatnich jest wielką zasługą 
komisarza Kłeczka, kierownika biura zwalcza­
nia lichwy żywnościowej.

Wczoraj znowu dokonano świetnego połowu 
Komisarz Kłeczek w towarzystwie insp. poi. 
Jakóba Karcza przechodząc ulicą Stolarską 
zauważył wóz naładowany ośmioma wielki­
mi koszami i olbrzymim kufrem. Wóz ten za­
trzymano, a woźnice twierdzili, że wiozą przy- 
bory do pisania, papier, ołówki i t. p.

Pod „Telegrafem11 jednak, gdzie wóz odsta­
wiono. okazało się. że tylko w trzech koszach 
były przybory do pisania.. W. innych koszach 
i w kufrze znajdowały się pierwszorzędnej 
jakości sukno i piękne duże chustki wełniane.

Wobee dowodów woźnice zeznali, że towar 
ten należy do Berisza Duboweg* z Tarnopola. 
Sprowadzony na policyę zeznał, że chustki ku­
pił od jakiegoś nieznajomego za pośrednictwem 
B. M. Wolffa przy ul. Grodzkiej 71, sukno zaś

Powód do rozwodu.
Spetkałem wczoraj na pewnej wykwintnej 

five-o‘cloek-fhea pewną wykwintną, młodą mę­
żatkę, która ku memu zdziwieniu *t,al« i upar­
cie kecha tię w swoim własnym mężu.

jj^ani ta, jednoczy w swej harmonijnej sylwet­
ce syreni wdzięk warszawianki z odrobiną pa­
ryskiej plkanteryi j cieniem chłodnej dystyn­
k c ji angielskich 1 a d i e s. Poza tem jest ogro­
mnie mile widziana w towarzystwie, ponieważ 
nic śpiewa-, nie- gra i nie deklamuje, a także nie 
zajmuje się filantropia. ezvli zamachami n̂a cu­
dza kieszeń.

Tańczyłem z nią kiedyś dużo na jakimś balu 
i już wówczas zauważyłem małą nianię na tem, 
skądinąd tak słouecznem zjawisku. Oto można 
ją było określić słynnem powiedzeniem Oscara 
Wilde/a. o jednej z gwiazd salonów londyń­
skich: Pani ta używa za mało sukni, a za wiele 
różu.

Szczególniej różu i pudru było stanowczo za 
wiele na tej interesującej twarzy o głębokich, 
zmieimai barwy ocmah i nieco zmysłowych u- 
staoli Giorgion*wskiej blondyny.

Mówiliśmy o obyczajach starożytnego Rzy­
mu i oto nagle dyskretnie zauważyłem:

—  Słynne piękności rzymskie używały je­
dnak zdaniem mojem za wiele kosmetyków... 
Czy pani czytała o niesłychanie ciekawej spra-

ze cmentarza do stolarza Matuszka, który je na­
prawiał.

Oskarżony Herman przyznaje, że brał trumny, 
lecz tylko ze starych grobów. —  Krzyżanek 
przyznał się, że w 0 wypadkach w r. 1917 1 
1918 pomagał Hermanowi przy tego rodzaju 
manipulacjach. powiedział także, że Hermaa 
sobie przywłaszczał częśc' ubrań, które rodziny, 
przynosiły dla przywdziania tychże jnarłym. 
Dwie kobiety zeznały, że Hermanm już co naji 
mniej od roku 1915 uprawia sprzedaż trumien, 
a żołnierze, stojący na straży przy prochowni, 
mieli widzieć, jak Hermann zmarłych wyrzucał 
z trumien do grobów.

Sad skazał Hermana za kradzież na cztery 
tygodnie więzienia, pomocnika jego za udział 
w Kradzieży także na cztery tygodnie. Borgero- 
wą sąd uwolnił.-Prokurator zgłosił zażalenie nle- 
waiżmońcl.

płacił po 2Ś0 K  za metr..
Nidwykrytym dotychczas sposobem towary 

te znalazły się u krawca Mojżesza D.iwidowi- 
eza przy ul. Grodzkiej 60. Tam jo zapakowano 
w kosze i stamtąd usiłowano wywieźć je na 
kolej.

Rewizya przeprowadzona u D. wykryła jesz 
cze jeden kosz sukna. Dawidowicz twierdzi- 
że nie wie do kogo kosz należy, te zostawił 
go jakiś klijent, który przyszedł Zamówić so­
bie spodnie. Tłumaczenie to jest wysoce nie* 

^wiarygodne. Również w sklepie WolK* znale­
ziono kosz, którego zawartość jeszcze nie zba­
dano, a który również nie posiada właściciela.

Towary skonfiskowane przedstawiają wartość 
70.000 koron.

Śledztwo dopiero jest w toku. Prawdopo­
dobnie znowu staniemy wobec zorganizowane, 
bandy niecnych spekulantów. Dotychczas are­
sztowano tvlko Duboweęo.* *- n

W ezasite przesłuchiwania ..pod Telegrafem 
zdarzył się zabawny epizod. Dubowy chciał 
przekupić jednego z urzędników i ofiarował 
mu 500 kor. Gdy jednak ten pieniądze^ dołą­
czył do materyału dowodowego, Dubowy. m* 
chcąc ponosić strat niepotrzebnych, próbował 
ściągnąć ukradkiem z biurka nieco pieniędzy, 
co jednak mu się nie udało.

wie rozwodowej, w której pewien Wiedeńczyk’ 
zażądał stanowczo rozwodu, ponieważ żona j® 
go używała —  różu?

Młoda mężatka spojrzała na mnie z przestw 
chsm

—  Ęan żartuje? —  zapytała, opanowując s's 
momentalnie, już niemal spokojną, tylko V zt°* 
jej wyrażał niepewność i obawę.

—  Bynajmniej — odpowiedziałem, kryjąc 
uśmiech w dymie papierosa. —  Może pani 
chce przejrzeć wczorajsze*wiedeńskie dzień11‘i 
ki... Jest to w każdym razie jeden z najhardzi** 
oryginalnych powodów do rozwodu, jakie zna”1

—  Istotnie —  odpowiedziała, zapadają0
zadumę. —  Róż powodem do rozwodu —   ~

Spotkałem ją dzisiaj, piękniejsza, niż kfcd? 
kolwiok z tą nfatową, niemal marmurową ®- 
dością cefy, która tak rzadko właściwą 
blondynkom i nadaje im niewysłowiony, ^  
nmlez.y urok. . i .

Na. mój uk*on odpowiedziała uśmiechem, 
ry bezwiednie wywołał lepki uśmiech na n®0"' 
usta... Zrozumieliśmy się. Powód do rn7,* f 
został usunięty...______________________  J ^ j^ ,

Redakcya i Adm inistracji 
„G ońca Krakowskiego*

Kraków, ul. D unajew skiego^

Nowa sery a oaskarzy,
Konfiskata towarów wełnianych wartości 70.000 koron.

Kraków, 30 sierpnia.

PasKarstwo święci swoje orgie.
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GONIEC KRAKOWSKI" »tł’. j

Na  d o r ie .
N A M IA S T K I

'Różne napisy wokoło 
głoszą: to z tego. to z tego,
*0 rzeczywistości zaś wszystko 
"powstaje z czego innego. *

Mydło dziś z glinki sic robi.
'plinka tak świetnie brud icierd, 
że w mydle zawartość tłuszczu 
dało się zmniejszyć do zera.

i W  tytoniu liście kapusty 
aromatyczne s.ą równie, 
przecież, w procesie palenia
0 dym rozchodzi się głównie.

Z koniny robi się dzisiaj 
kiełbasa czysto wieprzowa, 
bo, niby, skąd zwykła Świnia 
bardziej, n ii szkapa, jest zdrowa:

1 w mdłość tnl-że wniesiona 
jakiś wojenny pierwiastek, 
dziś częściej, rdźli uczucie 
trafia się nędzny namiastek.'-

'Wojna bez przerwy szaleje,
Y coraz bardziej nas gniecie, 
aż w końcu, zamiast nas, będą 
jakieś namiastki na świecie.

Tah.

Chwila bielącą,
Kalendarzyk.

V - Róży, Feliksa i  Tekli 

Wschód słońca 4*51 

W ió d  słońoa 6 :9

Długość dnia 13 3S ____  ______

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Biątek: Teatr zamknięty.

Odpowiedź z błogosławieństwem, 
czy bez?*..

(ch) PóJurzędowy organ sfer ■waHk.iftpkicli. 
'Osservatore Romano11, pisze: W  amsterdam- 
^j*h dziennikach pojawiło się doniesienie, iż 
Waec Święty na depeszę cesarza niemieckiego, 
kzeslaną z okazyi święta św. Jakóba, odpowie- 
®iał, iyc iąc błogosławieństwa Bożego dziełu 
**»Ra. —  Jesteśmy upoważnieni do stwier- 
7enia, iż doniesienie to nie odpowiada istotne- 

nu etanowi rzeczy. Ojciec święty podziękował 
^ llt0 ceeararwł za jego depeszę z życzeniem 
fwgosławieństwa Bożego dla pokojowego drac-
*  Papieża.

binro bolszewików.
P) Rząd sowietów nsiłuje z&potnocą łdaoma- 

"Srału zdobyć sobie popularność, używając go
Bwoieb celów i w tym celu stworzył „komi- 

H  kinematograficzny11 przy komisaryacie dla 
't-raw ludowych. . v

Zdaniem rosyjskiej prany, kino oddało już 
Slelkie usługi w  czarne cholery w  Petersburgu, 
Wzie wystawróno szereg filmów pouczających. 
iK iik a  fabryk petersburskich zaczęło wyrar 

aparaty Hnomatograficzne i zarazem stwo­
r o  komitet dla tworzenia filmów. Według 
toąiesiefi z Petersburga, komitet ten przedsię­
wziął wykonanie w najbliższym czasie szeregu 

opartych na dziełach wielkich pisarzy 
^•yjskłch. Specyalną uwagę poświęcono twór- 

Tnrgrjnlerwa z. powodu jego setnej roczni- 
^  urodzin.

feńci rząd dla Syberyi w zupeł­
ności wystarczy

©h) Najnowszym r rządów, organizowanych
*  różnych miastach Syberyi przez rozmaite od- 
'Ury polityczne, był rząd w  Omsku.

żywot jego był jednak niedługi. Jak bowiem 
donoszą telegfamy, został on obalony przez 
Wojska czcsko-słowackie, które wkroczyły do

Dezerterzy, uciekający —  na front
(Od naszego korespondenta).

Zurych, 26. sierpnia.

(eh-ski) Wódz ekspedycyi amerykańskiej w 
Europie —  jak donosi londyński „Times11 —  
szczerze się począł niepokoić doniesieniami o 
coraz liczniejszych wypadkach dezercyl w sze­
regach amerykańskich w oddziałach poza fron­
towych. Aby raz położyć kres temu przykre­
mu zjawisku, zarządził energiczne poszukiwania 
za zbiegami, których też wnet odszukano... w

Omsjffr. Jako powód obalenia podano, iż dla Sy­
beryi jeden rząd jen. Horwau w zupełności wy­
starczy.

Z za kulia więzienia wojskowego.
(rsk) Jak donosi czeskie pismo „Pondelnik11, 

w aresztach wojskowych w tooellersoorf prze­
prowadzono kilka ważnych zmian osobistych i 
usunięto o»obv, ponoszące odpowiedzialność za 
panujące w  zakładzie niewłaściwości. W  nierw- 
tszym_ rzędzie usunięte pułk. jśawratiJa.

został on odwołany telegrafi­
cznie i spensyonowany. Usunięto takie właści­
ciela KaDtyny, który wzbogacił się i kupuje so­
bie posiadłość wiejską. Po zaprowadzeniu w 
zakładzie wyżywiania winżmiów w „ łacnym za­
rządzie, zmniejszyła się znacznie śmiertelność.

W  Moellersdorf urządzono obecnie stacyę zbor­
na więźniów Gdy się zbierze 600— 7u0, będą 
wysilane większe transporty do Pilzna i W i­
śnicza.

Zamknięcie pół koloni: letnich.
(d) Wczoraj po południu odbył "się w parku 

Jordana popis dzieci z półkolonii letnich w par­
kach: Jordan aę Krakowskim i Lasockich. Popis 
kończący sezon, był bardzo miły. Dzieci wyko­
nały szereg pięknych cwiczeń gimnastycznych 
na bobku, następnie zaś popisywały się śpie­
wem, deklawucyą i tańcem w pawilonie. Ode­
grały '•ównież jojnoaktowy obrazek sceniczny 
„Racławic o11.

Na uroczystość popisu przybyło bardzo wie­
le osób, które podziwiały kwitnący stan dziwi. 
Zasługa to niemała opiekunek półkolonii pn Pa
wlikowskiej. Grodyńskiej, Jaworskiej, Strzel- 

bicJdej i  J. Sokołowskiej, dra Janiszewskiego i 
kierowniczki p. Ha.rdtówny.

Frekwencva dzieci na półkoloniaoh, prowa­
dzonych przez Tow. wali: i z gruźlicą, była li­
czna. W  parl.u Jordana było 900 dzieci, Kra- 
kowskikn 150, Lanockicb 350, w  Podgórzu 800, w 
Olszy 200. Dzieci na półkoloniach znajdowały 
się cały dzW), na noc wracaja.c do domu. O- 
trzymywały one tam całodzienne utrzymanie,
b. pożywne.

Jak stwierdzili kierownicy kolonii i półkolo­
nii, te ostatnie posiałłaiąc równic dodatnio zna­
czenie społeczno, kosztują znacznie taniej; gdy 
utrzymanie dziecka na kolonii kosztowało la­
tem roku ubiegłego 5 kor. dziennie, na półko­
loniach zaś 83 hal.

~ ó -—
AWANS PUŁKOWNIKA LEGIONÓW SIKOR­

SKIEGO. Jak donosi „Naprzód11, szef dep. wojsko­
wego N. K. N. pułkownik Logionów Sikorski, o. k. 
porucznik armii a” srryackiej, ołrzvmal awans na
c. k. kanitana w rezerwie.

IM) ZAMKNIĘCIE SZEREGU FABRYK. P-illcya 
oodgórska zamknęła wczoraj szerog fabryk środ­
ków spożywczych. Zamknięto fabryki Prynszy 
Grossa przy ul. Krat-owakiej i Rakowera w mły­
nach Banucha, skutkiem doniesień publiczności, żo 
bryndza jest fałszowana Zamknięto również 
fabrykę sera Katza przy uf 3-go Maja. także skut­
kiem skarg. Specyalno komisya ma zbadać sposób 
fałszowania tych produktów.

(R  NOWA JATKA MIEJSKA. Od soboty odby­
wać się będzie sprzedaż mięsa z jatek miej-dich 
oraz wędlin z masami miejskiej, w sklepie p. Uni­
ckiej, przy.-ul. Karmelickiej 32.

okupach, w pierwszej linii frontowej, dokąd 
pospieszyli samowolnie, nie mogąc docze’ ać się 
wysłania na front.

'tych osobliwych dezerterów, ucickają-cych 
na —  front, odesłano z powrotem do ich oddzaa 
łów. Równocześnie komenda amerykańska wy­
dała ostre zarządzenia,, celem wykorzenienia' 

to; nieznanej dotąd przewiny żołnierskiej —  
dezercji na front.

(eh) CENY MAKSYMALNE OGÓRKÓW krajo­
wych, sprzedawanych w stanie świeżym w drobnej 
sprzedaży, zostały uregulowane rozporządzaniem
c. k. namiestnika z 15 b. m. w następujący sposób: 
ogórki duże (używane do konserw i sałat) rfl i 80 
hal. za kilogram, małe (do kiszenia) 90 hal. i 1 K 
05 hal. Przez drobną sprzedaż rozumie się ilości 
poniżej 10 kg,

FESTYN W PARKU KRAKOWSKIM urządza w 
niedzielę, dnia 1 września, komitet Domów rodzin­
nych im. T. Kościuszki, na ochronkę w T.niwino- 
wie. Festyn ten będzie urozmaicony ealvm szere­
giem niespodzianek, jak tombófa. muzyka, kosz 
szczęścia, bufet, poczta połowa, wózki chińskie ł 
wiele innych Ze względu na piękny cel festynu, 
publiczność krakowska na pewno poprze go tlez- 
nem zjawieniom się w Parku Krakowskim. Począ­
tek o podz, 3 po południu.

(dl BRAK FUNDUSZÓW W BURSACH. Brakowi 
sił zawodowych i upadkowi rękodzieł w kraju sta­
ra się zaradzić Bursa Związku młodz. rękorlz. t 
przemysł., zakład wychowawczy i naukowy. Do­
tychczas, dzięki ponarciu tak namiestmetws. jak 
gminy m. Krakowa, jako tei K. B. K., około stu 
chłopców znalazło w Bursie odpowiednie utrzyma­
nie i troskliwą opiekę.

Dziś ilość zgłoszeń pomnożyła się kilkakrotnie, a 
zarzad musi todprawiać ich z niczem, wskutek cał 
jj owitego braku funduszu. Z tego powodu zarząd 
obu Burs apeluje do społcozeń^wa o pomoc mate- 
ryalną.

(dl SPEKULACYA Z KLEJEM. Na *cdm'j z ro­
gatek krakowskich strażnik .akcyzowy. Zawrzy- 
kr.aj. przytrzymał Moilotta PUberstcłn'. który chmal 
wywirb’ do Królestwa 16 worków po W kg kleju. 
Celem tego wywożenia kleju, praktykowanego »<1 
pewnego czasu na w iolka skalę, jest okoć w yw ia­
nia braku tego artykułu 1 podbicie cen.

(d) ARESZTOWANY PASKARZ. Polilyn pod­
górska aresztowała Gustawa ilirsza..zamioszkHego 
przy ul. Celnej 5. któremu skonfiskowano 100 kg. 
śwme prr macon-ech na handel pokatny.

(d) ZA TW WóZ n o  KRÓLESTWA POLSKIEGO 
nafty i świec aresz‘ owała noliora krakowska Jan- 
kia Sobieskiego, Dawida Mond l̂bauma. PTainjPą 
Krzykacz, Manłę Saleberg i Tecię W ninstcin. Próc 
nich zatrzymano również Chung Anfelhauma, wir* 
zącego na sproktltacye 8.000 rubli.

ł )  ’ZA KRADZIF* 5 KOŻUCHÓW pomierzy Sta­
rym Sączem a Krakowem pokeya aresztowała koru 
doktora kolełowetro. Jana Gota. Kożuchy te neV 
żały do k i^ «- Lazara i nrzrdstawinły wartośd 
5000 koron. Prócz kożuchów odebrano Gotowi 7"-óJ 
materyi wełnianej, o której twierdzi. 4e przestaw? 
ją w wagonie pewien niernaiomy.

A) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Polic-a ar 
87.T.cwała 25-lctnlego Jana. Piechotę, który prz. 
kilku dniami skradł z mnpr>»wnn wojskowego • 
Z.ebłncłu prasy h.msffriSTjne. wartości khkunasł 
tysięcy koron.
' ódl !,MIŁY“  KUZYN. W  czasi' wesoła w Olszy 

Rtanipbęw Gołej skradł kuzynowi swemu. Józ-fow 
Golu]owi, ubranie i buty wartości 1600 k-Ton 
snrzedał je zaraz wezorai. ..Miłego kuzyna" 
szfOTte.no.

(dj TRZVn ASTOLFTN1 }i ZŁODZIEJKA. »
dwoTcn kolejowym przy kusi" aresztowano trzyna 
stolotnią Genowef Kurek, w chwili, edr skradł 
p. MieMłowi Zastawnemu portfel i  wi“kszą kwo» 
pieniędzy.

(d) POWRÓT NA UKRATNF. Ministerstwo spra 
zewnętrznych'' wTdało rozporządzenie, że obywałoś 
nkraićskiej republiki ludowej, internowani w An< 
stryl, trzymani jako zakładnicy, ieńo-r, l,th pr7, 
wająey tu z własnej woli, mogą wracać do kraj.*’ 
na podstawie twezporUi rządowego pnez dana dy
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rekcyę policyi. Stosownie do rozporządzenia mini­
sterstwa, paszporty te będą wystawione w ezyb- 
kiem tempie.

— o—
Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W pierwszych 

dniach września nastąpi otwarcie nieustającej wy- 
fctawy w Pałacu Sztnki (plac Szczepański 4), w  prze­
budowanych i odnowionych salach. Wobec tego 
eekretaryat przypomina, to ostateczny termin nad­
syłania dzieł sztuki na tę wystawę upływa z dniem 
H września b. r., w południe, gdyż w tym dniu zbie­
rze się komisya rozpoznawcza. O otwarciu wysra- 
iwy zawiadomi się osobno.

„WIECZÓR HUMORU". Znany humorysta, p. 
Wojciech Wróblewski, urządza w  sali „Sokoła" w  
sobotę dnia 31 b. m. „Wieczór humoru", z doboro­
wym programem. Początek o godz. 8 wieczór.

(dl Z TOW. IM. STEFANA BUSZCZYNSKIEGO. 
W K rakowi^ powstało nowe Towarzystwo wydaw­
nicze pod nazwą: Tow. im. Stefana Baszczyńskiego. 
Walne wyborcze zebranie członków Towarzystwa 
odbyło się onegdaj w lokalu pny ul. Basztowej 1T1 
Dn wydziałn wybrano: Konstantego Buszczyńskłe- 
go. jako prezesa. Antoniego Chołoniewskiego, Jako 
wiceprezesa, prof. Wacława Sobieskiego, Maryę By- 
szcwską i Kazimierza Buszczyńskiego. — Pierwszą 
publikaryą nowo powstałej instytucyi jest drugie 
wydanie książki ąńntonlego Chołoniewskiego, p. t. 
„Duch dziejów Polski".

DR F. KARM IflSKI —  RADCĄ MINISTE- 
RYALNYM . Cesarz zamianował pozostającego 
w służbie ministemim handlu, radcę sekcyjne­
go z tytułem radcy dworu dra Fryderyka Kar­
olińskiego, radcą ministeryalimn extra atatum 
w tem samom ministeryum.

ODZNACZENIE INJ. ROSZKOWSKIEGO. „Wie­
ner Zeitung" ogłasza: Cesar* najwytsżem postano^ 
wieniem z dnia 8 sierpnia nadał krzyi kawalerski 
orderu Franciszka Józefa z odznaką wojenną leśni­
czemu. inż. Witoldowi Roszkowskiemu, przydzielo- 
Aemu do komendy obwodowej w  Nowo Radomsku, 
w uznaniu znakomitej służby w specyalnem użyciu.

— o—
I MASOWE ZATRUCIE RYBAMI W OŚWIĘCI­
MIU. ,.N. Dziennik" donosi * Oświęcimia: Chorcby
mnożą się u nas w sposób zastraszający. W sobotę 
zmarło 6 osób, a zachorowało 80. Dotychczas nie­
wiadomo. co to właściwie za choroba. Przyp iszczą­
cą. że przyczyną jest spożycie ryb z Wisły. Dzięki 
staraniom burmistrza p. Maysla wysypano na wszy­
stkich ulicach wapno.

SKONFISKOWANIE ZBOZA W MŁYNIE. ,.Ga­
zeta Wieczorna" donosi: Organy kontrolne namie­
stnictwa skonfiskowały w młynie walcowym Domi­
nika w Jaroslawin 100.000 kg. zbota, które tara 
były nieprawnie nagromadzone. Właściciel młyna 
1 jego towarzysze pociągnięci będą do odpowie­
dzialności.

TEATR TURSKIEGO V  MIASTACH G A LI­
CY!. Próby z nowej sztuki Stefana .Turskiego 
pod kierunkiem autora dobiegają końca. Zespół 
pierwszorzędny daje rękojmię koncertowego 
wykonania. Główne role spoczywają w rękach 
artystów znanych publiczności z teatru ludowe­
go za dyr. p- Turskiego po. Bienin-Rozwadow­
skiej. Heleny Strumiłło, Ł. Wiślickiej i p.Ma- 
reckiego. Autor odtwarza kapitalną rolę Józika 
pucera oficerskiego. Partnerką będzie p-ni Bie­
niu-Rozwadowska, która w teatrze ludowym 
w sztukach Turskiego święciła tryumfy. Pierw­
sze przedstawienia odbędą się: w  Zakopanem 2, 
Nowym Targu 3, Gorlicach 5, Jaśle 6, Krośnie 
7, Sanoku 8, Samborze 9, Drohobyczu 10, Bo­
rysławiu 11, Stryju 12, Lwowie 14, 15 września 
t't. d. '

A R E SZTO W A N IA  WŚRÓD P. O. W  „Gazeta 
Wieczorna" donosi z Warszawy: W ubiegłym  t y ­
godniu aresztowano licznych członków P. O W.,
jednocześnie dokonano rewizyi. Aresztowania i rc- 
• -izye są w  zw ią z k u  z zamachami, dokonanymi 
przez Sam oobronę Robotniczą.

NOWE PISM A W WARSZAWIE, w  Warszawie
p ow stać  mają d w a  nowe pisma: „Gazeta Warszaw­
s k a "  oraz „S ło w o " .  Pierwsze będzie wyrazom  sfer
n a r o d o w o -demokratycznych, przyczem „Gazeta Po 
ranna" zostanie zdegradowana do poprzedniego po­
ziomu — organu popularnego. Natomiast „Słowo1, 
będzie organem realistów.

C H O L E R A  W C H EŁ M IE . W Chełmie zachorowa­
ło kilka osób, z pośród powracających z Rosyi u 
chodżców. na groźną cholerę azyatyeką. Aby nie 
o opuścić do szerzenia się tej choroby, z.os-al usia- 
nowiony nadzór lekarski nad reemigrantami z Ro

ayi Zarząd m. Zamościa wydał w tej sprawie ode­
zwę, w której wyszczególnia środki zapobiegawcze 
pizeciwko tej groźnej zarazie epidemicznej.

CZY UDA SIĘ STWORZYĆ „MODUS VI- 
VENDI Z ŻYDAMI? W  „Nordd. Monats-Hefte" 
prof. Krantz wypowiada przekonanie, iż w Pol­
sce nie uda się przeprowadzili „modus vivendi“ 
pomiędzy ludnością poldką *  żydowską, a prze­
to przewodu je, iż po wojnie wzrośnie znacznie 
emigracya żydów z Polski do Ameryki i Pale­
styny.

EKSHUMACYA POLEGŁYCH W KARPATACH.
Z Budapesztu donoszą: Austro-węgierski zarząd
wojskowy wspólnie z niemieckim postanowił doko­
nać ekshumacyi żołnierzy, poległych w  Karpatach 

pochować ich na osobnych cmentarzach Urzą­
dzono w  tym celu dziewięć cmentarzy wojennych, 
głównie koło Bartfeld. Ogółem ma być ekshumowa 
nych około 60.000 poległych. Prace będą ukończone 
w  jesieni.

(?) WYPADEK SAMOCHODOWY W. KS. OL­
DENBURSKIEGO. Wskutek zepsutej drogi, samo­
chód w. ks. Oldenburskiego, udającego się dc swej 
letniej siedziby w Raatede, przewrócił się, wsku­
tek czego, jak donoszą z Berlina, wielki książę u- 
legł połamaniu kilku żeber.

NAJNOWSZA TO ALETA PAR YSK A  na 
wieczorne przyjęcia, które ze względu na możli­
wość ataków powietrznych mogą się skończyć 
w piwnicy, składa się z szarej bluzki, w formie 
matinki, z rękawami koloru ciemno-zielonego. 
Naszycia Bą przeważnie koloru popielatego lub 
ciemno-żółtego. Natomiast pończoszki może u- 
brać elegancka Paryżanka wyłącznie ażurowe, 
specyalne w swym rodzaju, tak zwane „paję­
czynowe".

(!) CZĘŚCIOWY STRAJK KOLEJARZY W 
LONDYNIE. „Rottcrd. Courant." donosi z Lon­
dynu. te wybuchł tam częściowy strajk koleja­
rzy. Na razie udało się utrzymać ruch kolejo­
wy przez zamknięcie mniejszych dworców i 
zamknięcie bocznych linii kolejowych. Strajk 
ma potrwać dłużej l objąć mo^p całą służbę ko­
lejową.

MAJĄTEK CARSKIEJ RODZINY. Komisarz 
rosyjskiego banku narodowego (dawniej banku 
państwowego) wystawił obecnie spis kapitałów 
złożonych dawniej w banku przez członków

rodziny carskiej, które teraz uległy konfld* 
cie na rzecz państwa. Ogólna suma ich wynO® 
42 miliony rubli.

(!) AM ERYKA POŻYCZA PIENIĘDZY D^A 
WŁADYWOSTOKU. Według doniesienia t 
gi, banki amjBryijańskie udzieliły radzie gmin®® 
we Władywoetoku 3 i pół miliona rubli, 0Dtj. 
mując w swój zarząd wszystkie tramwaje ffl*®*!
sco., o.

NEKROLOGIA. W  dniu 19 h. m. zmarł w
polowym w  Porto Gru&ro kapitan Legionów il0łf 
słuch. Tadeusz Andrzej Terlecki, w  32 rokn żyr**1 
jako ofiara malaryi. Dziecko Lwowa, gdzia rko^ 
czył gimnazyum i studya uniwersyteckie, wde* *  
do wybitnych działaczy polekiego ruchu wojskfr 
wego prżed wojną. Pracował w „Strzelcu", g®** 
ukończył kurs oficerski Po wybuchu wojny wstąp*1 
do Legionów. Po wypadkach lutowych Interno'**' 
ny został na Węgrzech, a stamtąd wysłany U  fr'T°' 
włoski i .przydzielony do tak zw. drugiej polski*! 
kompanii etapowej, w randze aspiranta oficerski®’ 
go. Organizm, wyczerpany trudami i podcięty pr2®* 
ciężkie warunki ostatnich miesięcy, uległ rychl® 
chorobie. Towarzysze broni wznieśli na grobie jt’g® 
w Porto Gruaro (grób Nr. 231) krzyż drewninD?' 
z polskim napisem, wskazujący miejsce jego ''O®’ 
cznego spoczynku.

Tajemnicą jest kobieta —  księgą, siedmio*®8 
pieczęciami dla świata zamkniętą! Do najwj 
szych uniesień zdolna, do bezwzględnych Fj’ 
święceń skora —  zamyka się w sobie, jak ® 
moza, gdy dumę jej kobiecą zadra&nie 
gdy miłość jej serdeczną podepcą... Lecz *  l<* ' 
cu jej nigdy nic wygasi płomień miłości... *‘l 
podmuch rozżarza ją ta  ńowo. Boć prze*0® 
czeniem kobiety kochać i... cierpioć —  i , 
padać pod brzemieniem bólu, g-ly ryczą P j ?  * 
Taka .jest teza najnowszego wspaniałego m 
FFRN ANDRY, któremu autorka dała tyW*1

GROM.
Film ■wyświetlany będzie od dziś w „TJcfe *̂®, 
przy akompaniamencie niezrównanej

z 15 najzmakomiW**koncertowej, złożonej 
muzyków-wirtuozów.

Przesunięcie linii niemieckich
poza tfoyon.

ło się na pułki wirtemberskle po. obu str<®^KuWuuiLłit austriacki.
Wiedeń- fB- K ) .  Urzędowo ogłaszają dnia 

29. sierpnia:
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

W  Judykaryi i koło Bezzecca, na wyżynie 
Siedfflłn Gmin, potyczki wywiadowcze.

Zresztą nłe wydarzyło się nłc nowego.
ALBANIA.

Między Janlcą a Vojuzą, jakotei w południo­
wej części gór Domom, nieprzyjaciel ponownie 
stanął na stanowiskach.

Szef sztabu generalnego.

Romnnikat niemiecki.
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

29. sierpnia:
ZACHODNIA W IDOW NIA WOJNY.

Na polu bitwy, na południowy wschód od Ar­
ras, załamał się wcześnie rano tui na południe 
od Scarpy atak angielski w naszym ogniu. Ko­
ło południa podjął nieprzyjaciel swe próby prze 
łamania się ze świeżą zaciekłością.
Między Scarpą a potokiem Sensee atakował 
n ieprzyjęte1 pięciokrotnie. Pomorskie ł zacho- 
dnio-pruskie pulkł złamały 1 wczoraj szturm 
nieprzyjacielski. Poparte flankującym ogniem 
swej artyteryi, odrzucały one za każdym razem
nieprzyjaciela.

Boiry Notre Dame było ogniskiem zaciekłych 
walk. Trzykrotnie przeclwataklem wydzierano 
gruzy tej miejscowości nieprzyjacielowi. W cza 
sle ponownego ataku nłjurzyjadelsklego wie­
czorem pozostała miejscowość ta w rękach nie­
przyjaciela.

Główne uderzenie angielskiego ataku zwróci-

drogi z Arras do Cambrai. Siedem razy 
mowal nieprzyjaciel nadaremnie. Guicłi**^ 

tym, jak również obok niego, nadjeżdżały ***«, 
to nowe wozy pancerne. W głębokich aiett \̂e 
postępowała za nimi piechota. Logia o®* i 
ogniem naszych karaimów maszynowy®®^ 
dział, zajeżdżających do pierwszych HnU- 
gdzie nieprzyjaciel wtargnął do naszych 
wyrzucono go w zupełności przecłwatakl®*®Lj 

Na południe od Crolsllles I na p o łu d n i 
wschód od Mory odparto angielakle atak!'

Na południowy zachód od Bapaume b !°Ją , 
czynności piechoty. Miasto samo było °*ir 
wane przez ciężkie działa angielskie. »

W  czasie walk w dniu 26 sierpnia o ®1*.jj* 
wość Thilloy, szczególnie odznaczył #14 
piechoty nr. 206. Dziewiąta kompania teg® 
ku utrzymała wschodni brzeg miejscowość** ^  
mo, żc skutkiem wtargnięcia nleprzyj»cl®*^F
północy była zagrożonn na tyłach. Walczy ^ 
na do ostatniego naboju, a następnie na 
ty. Z własnego popędu pospieszyła jej ^  pP <
trzecia kompania tegoż pułku i wyrzucił* 
przyjaciela z miejscowości. j5*

Na południe od Sommy ponowił 
swe ataki o wczesnej godzinie porannej & c;i 
Flers a Courlu. Kolo Havrieourt wtarg®8 
do naszych linii. Przeciwatakiem wyr*®^, „y, 
pułk gwardył nr. 2 im. ces. Franciszka, P0̂ ^ I 
dzą swego komendanta majora Ottona, 
kompaniami heskiemi. pJ

Między Sommą a Oise wojska, st°ją^*tpd 
przedzie, pozostawały przed naszemi 
stanowiskami w kontakcie z rueprzyjac*



tlóry dnia 27 sierpnia tylko nieśmiało, wczoraj 
w większej sile, zbliżył się przez Dompie.s 

de Loys—Nesle—Beauiieu—Sorroy. Zmusiły 
to one kilkakrotnie do ataku, który mu przy- 
*POrzył strat, a następnie ustąpiły.
_ Na południowy zachód od Noyon zaatakował 

•ieprzyjaciel, po naisiluieiszem przygotowaniu 
ł£niowem, nasze stare linie. Nie były one juź 
łrzez nas obsadzone. Francuzi ostrzeliwali 
Noyon z najcięższych dział. Miasto leży przed 
taszym frontem bojowym.

Na północ od Aisne podjęli Francuzi znów 
*** ataki przy współudziale Amerykan. Od- 
Parto ich i zadano im ciężkie straty. Na Pasli- 
kopf odparły pułki strzelców jazdy plęciokro- 
*°y szturm nieprzyjaciela. Zniszczono strzałami 
kilka nieprzyjacielskich wozów pancernych.

Lndeudorff.

K o m u n ik a t  w ie c z o r n y .

Watki na wscltód ad Ba- 
paumc Peronns Mowon

Berlin (B. Wolffa). Urzędowo donoszą dnia 
b. m. wieczorem: Na południowy wschód od 

Arras wywiązały się po południu nowe walki. 
Fotyezki na froncie przed naszemi noweml po- 
l .Vcyami na wschód od Bapaume— Peronne- - 
Wschód od Noyon. Walki piechoty nad Ailctte. 
Między Ailettą a Aisną nadzwyczaj silne ataki 
Francuzów i Amerykan zupełnie się załamały. 
N eprzyjaciel poniósł tu Jak największe straty. 
P°łąd naliczono przeszło 50 czołgów rozstrzc- 
**nych.

K o m u n ik a t  f r a n c u s k i

1 Wiedeń B. K .\ Kom unikat wojskowy frrm- 
?*tski z dnia 29 b. m. wbezOTem: W  oią.gu dnia 
boiska nasze śeurają dniej n:eprzyjaoiela, który 
^ d  sdmym naciskiem cofa się na łeb i szyję r.a 
"Pńcic 30 kilo m etro w ym . Dotarliśmy do wzgórz
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na lewym brzegu Sommy, od GLsancourt aż do 
okolicy na wschód od Nosie. Na północ od Olsy 
zajęliśmy Suzoy, Font l:Evecqu?, Yauclmlies i 
Porcerricourt W  tym dniu w  niektórych miej­
scach posunęliśmy się o przeszło 10 kilom. Od 
rana zajęliśmy jakich 40 miejscowości. W śról 
ogromu'■go mafceryału. pozostawionego p*zcz 
nieprzyjaciela, znaehodzą się trzy pociągi kole­
jowe. *npo!nione mat er rafom wojennym. Wzię­
liśmy 500 jeńców do niewoli. Między Oisą a A i­
sną toczono zacięte walki koło Juvlgny, w cią­
gu Których Amerykanie odparli kilka kontrata­
ków nieprzyjaciela. Próba Niemców przekrocze­
nia Y c s le  na południe od Bazoehe>s i Fismes Zo­
stała przez wojska amerykańskie powstrzyma­
na. Zresztą- na froncie dzień przeszedł spokojnio.

Komunikat amerykański.
Wiedeń. B. K.). Komunikat amerykański z 

28. bm. wieczorem: Na północ od Ai3nv wojska 
nasze wraz z francuskiemi posunęły się aż do 
miejsc na zachód od Juvincourt i wzięły 200 
jeńców do niewoli. Wzdłuż Vesle miejscowe a- 
takl zmusiły nasze wysunięte napizód oddziały 
do opróżnienia Bazoche9 i Fismette.

Odwrót bolszewików no 
wologde.

I oiulyn (B. K ). Reuter donosi ’z Archangiel- 
ska: Utworzony został rząd tymczasowy poa 
mianem „Naczelny zarząd obszarów północ­
nych". Należą do niego między innymi członko- 

zgromadzon a konstytuującego, które ubie­
głej zimy zostało przez bolszewików rozpędzo­
ne. Dopóki ludność nie utworzy stałego rządu, 
przynajmniej dla obszarów północnych, s sjusz­
ni iy  będą okupowali te obszary.

Wojska ochotniczej i wojska kcalicył ścigają 
9'ły zbrojne bolszewików, które cofają się 
wzdłuż linii kolejowej w kierunku Wołogdy.

zostało zatwierdzone przez koalicyę. mają być
uważane za okręty, jadące w interesie nieprzy­
jaciela, o ile nie wylano co do nich innego za­
rządzenia. Wobec tego też okręty te podlegają 
zajęciu i konfiskacie ładunku, który jest własno­
ścią nieprzyjaciela, pochodzi z kraju nieprzyja­
cielskiego, względnie przeznaczony jest dla nie­
przyjaciela.

KO NFISKATA PIENIĘDZY CARSKICH NA' 
GRANICY. l Tkraińey, wracający z Rosyi. opo­
wiadają., że władze sowietów odbierają pienią­
dze carskie na granicy i wymieniają je na pie­
niądze Kiereńskiego.

_______________________________Str.7j ,

Z  -W IELICZKI.
Aprowlzacyjne braki/ a zwłaszcza lichwa

zbożowo-iarzynowo-ziemninczana i t. d. skłoni­
ła członków Rady m. do zastanowienia się nad 
tern. ezyby nie było wskazane, za wzorem Kra­
kowa, wydzierżawienie poszczególnym obywa­
telom w drodze licytacyi mniejszych parcel pod 
uprawę jarzyn. Myśl zupełnie zdrowa i zasługu­
jąca na uznanie. W  jesieni kończą się kontra­
kty dzierżawne, zaccem I odnośna uchwała Ra­
dy m. będzie musiała wnet zapaść. Jak słychać, 
ma być na Radzie postawiony wniosek o ode­
branie pow. zakładowi sadowu. „Piast", części 
gruntów w obszarze około 10 morgów i potwo­
rzenie z nich posczególnych parcel, t. zw. ogród­
kowych. Myśl ta nie wydaje nam się zdrową, 
bo o ilo z jednej strony zadowoliłaby zaledwie 
kilku obywateli (parcela po pół morga), o tyle 
z drugiej zniszczyłaby plan gospodarczy „Pia­
sta", stworzonego przez powiat dla celów ogól­
nych i spełniającego swe zadania, jak powsze­
chnie wiadomo, znakomicie.

Hod -w‘a drzew owocowych wymaga pew­
nego ..turnusu'1, wedle którego poszczególna 
parcele po kolei przechodzą pod uprawę) 
drzew, to znów jarzyn. Po ciężkich dla .,Piasta" 
latach 1914 ii 1915 (w zakładzie urządzili Mo­
skale rowy strzeleckie) doprowadzono teren )  
gospodarkę do porządku i wszelka zmiana, a 
zwłaszcza uszczuplenie gruntów, musiałaby fan 
talnie wpłynąć na całą tę instytucyę. Nie trze­
ba zapominać, że „Piast" sprzedaje jarzyny 
obywatelom. po cenach maksymalnych, jest 
więc regulatorem cen, co w dzisiejszych czat 
sach jest niesłychanie wainem.

Zasługę ma tu Wydział pow. naezaprzeczenie 
ogromną.

Rozpuszczano w mieście wieści, jakoby ja­
rzyny z „Piasta" były wywożone poza miasto, 
musimy dopóty uważać za tendencyjne, póki 
nie zostanie udowodnione, io tak jest rzeczy­
wiście. Od chwili, gdy okazało-się, że cała pro 
dukeya jest potrzebna dla mieszkańców Wieli- 
czki, nie wywieziono z „Piasta" nłc poza rogatki 
gminne.

Dla bardzo licznych' w Wieliczce rodzin u- 
rzędniczych jest „Piast", o ile to dotyczy i: 
rzyn właściwie wyłącznem źródłem zakupna I 
włańeiwib należałoby raczej, by powiat jeszcze 
znaczniejszy kompleks gruntów wyłącznie pod 
hodowlę jarzyn wydzierżawił, tak by nie byłat 
niezadowolonych * powodu niewystarczającej 
produkcyi, jak to ma miejsce teraz. Wszak z sze­
ściu morgów obecnie nie można wydobyć tyle 
jarzyn, by dla wszystkich starczyło. Skąd zre­
sztą wesmą jarzyny cf obywatele, którzy ni? 
wydzierżawią grantu gminnego, choćby i cały 
był do licytacyi dany —  wszak ten obszar j&* 
ograniczony i dla wszystkich nie starczy?

Nie trzeba zapominać, że „Piast" ma Już go 
towy cały aparat gospodarczy do uprawy roli 
którą w większym komplecie taniej jeet obrc 
bić, a skontrolowanie wyprodukowanych ilości 
by aapobiedz ewentualnemu wywozowi poza 
rogatki, jest rzeczą bardo łatwo wykonalną

Na konie© jeszcze jedna uwaga: w racie roz­
pisania licytacyi na grunta, wolno Wydziałów* 
powiatowemu dla „Piasta" przystąpić na równi 
z innymi do licytacyi. Rezultatem byłoby pod* 
bicie cen, & chyba nie znajdafe się nikt. który 
to uznał za celowe w obecnych czasach, kiedy 
nie chodzi o pieniądze, ale o możność pokryci? 
potrzeb codziennego życia.

Iwoianie hlsToaftsfclel rady ministrów 
z powodu storpedowania „Carazzu”.

Madryt (B. K A  Jak zapewniają, dziś odbę- 
się rada ministeryalna, spowodowana stor­

pedowaniem okrętu hiszpańskiego „Carazza",

broczenie terminu zwo­
łania Rady Stanu.

Warszawa. ^  ąr ą Dzienniki donoszą. że 
ntin zwołania Rady Stanu, oznaczony na 
września, został odroczony. Dzienniki po- 

Preliminarz dochodów i wydatków pań- 
a polskiego za czas od 1 Hpca do końca 

U< " a 1918, kióry bądzU przedłożony na pierw

dla obmyślenia zarządzeń, jakich*rzad nu się
chwycić.

Posiedzeniu Rade Stanu. Preliminarz ton
w dochodach 4,742.134 marek, w roz-

Wilhelm u kî óla bułgarskiego.
(B- K.) Cesarz Wilhelm putybyl dziś 

j -i-hefcn, celem odwiedzenia bawiącego 
Itróla Ferdynanda bułgarskiego.

(B. K.) W  artykule „Norddeutsche 
poświęconym zj sadowi c e «n a  Wfl-

—«na z carem Ferdynandem w Nauhefin, p 
siedziano: Zjazd ten będzie drogocennem u - 
l e n i e m  pełnej zaufania wymiany zdań, jaka 
^•dawno na-tąpia w głównej kwaterze uuę
*h>hem nienmeckim a cesarzem i królem Karo-
V

Powrót kanclerza z głównej 
kwatery.

•lin. (B. K. ’ ńnclerz państwa hr.
pcwTócił In v, cwarzystwie podiekre* ,

*danu Radowłtza, / I tórym bawił w wielki
głównej kwaterze. u

Berln. Ii K.) „Norddeutsche Allg. Ztg. do-

Beri

nosi, że w ciągu przedpołudnia hr. Hertling przy­
jął zastępcę kanclerza Payera i sekretarka sta­
nu urzędu spraw zagranicznych, Hintzego.

Walka rządu amerykańskiego 
z żydowskimi dziennikami.

Rotterdam. (B. K.) „Central Newe" donosi 
z Nowego Jorku, że w kilku nowojorskich re 
dakeyach żydowskich Jz>nnlków opozycyjnych 
zostały przeprowadzone rewizye. Równocześnie 
jo*toczo-no nad wszystkiemi dziennikarzami ży­
dowskimi w 9t Zjedn najnstrzejcą cenzurę. 
Przed niedawnym czasem włalze wystąpiły 
przeciw dzioonikowł żydowskiemu „Vorwaerts“, 
obwiniając go o stanowisko przyjaniie dla Niem­
ców. Rząd amerykański rozpoczął więc regu­
larna alkę z żydowskimi dirioraMkaraarai, któ­
rzy nie godzą się na politykę Wilsona.

Kroniką te/effrałicnna.
GRADY NA WĘGRZECH. Z Budapesztu do­

noszą, że grad poczynaj olbrzymie spustoszenia 
w winnicach tokijskich.

I BOT -SZEWICY MODLĄ SIĘ ZA CARA? 
Rzeczoznawca wojskowy rosyjskiej komisy! po­
kojowej, Odhicow, został w Moskwie aresztowa­
ny i oddany pod sąd rewolucyjny z powodu 
wzięcia udziału w nabożeństwie żałobnem n  
cara Mikołaja.

KOALICYA ZAOSTRZA PRZEPISY O ŻE­
GLUDZE MORSKIEJ. Pojawiło się zarządzenie, 
wedle którego okręty neutralne, jadące na pod­
stawie udzielonego przez nieprzyjaciela pozwo­
lenia na wolny przejazd, któro to pozwolenie nie
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W A R Y  A T * .
(Opowiadanie lekarza).

Byłe*■ ordynatorem szpitala .w Tworkach. 
IW n ego  rafcu jeden z ohuryc.li, spot-kawszy 
■śmie na korytarzu, zaproponował:

—  Doktorze, taka ładna pogoda, przejdźmy
fał.

Ująłem warya.ta ood ramie, a za chwilę by- 
Usmy poza mucami szpitala. Zaiste, pogoda bjfc 
la cudna. świeża zie>lcreosć łąk wabiła, nae w 
Btrcmr Lnu. ".V'v oj>zystwo waryata sprawiało 
mi przyjemność, byl to bcwieal człowiek inte­
ligentny i miły w obejściu. Rozmowa toczyła się 
.o teatrze, literaturze, malarstwie. Niespostrze- 
źerrij uszliśmy spory kawał drogi. Dochodząc 
do lara, uczuliśmy znużenie i zdawało się nam, 
®e leżąca na ziemi, świeżo zrąbania sosna, za­
prasza do spoozyinliu. Usiedliśmy. Poprawno 
zachowanie się waryata obudzdo we mnie pew­
no refi&ksye. Choroba jego polegała na tem, że 
biegał po swej celi wołając. „Co ja arabiłem!".., 
*W takicJi < 1 ilalcili straszne cierpieaaib malowa­
ło s;e na jogo twarry, oczy nabiegały krwią, 
•poKezfo- sir dały. na warri występowa .In piana, 
a chary bez przerwy biegał, krzycząc: „Co ja 
zrobili m! co pa zrobiłem!" to  krzyk ten po- 
wstai na tle dramatu —  ni? wątpiłem. Chciałem 
znać dramat chorego, nib tyłku dla zaspokoje­
nia ciekawości, lecz także w nadziei uleczenia |

choroby, po pzfe aamiu jej przyczyn. Pod wpły­
wem tych myśli klepnąłem chorego po kolanie 
i patrząc mu badawczo iw oczy, spytałam , ce­
dząc każdy wyraz.

—  Co pan zrobiłeś?
Czułem r łr swoją bmtałnoś i: był tu moral­

ny haiidytyzm, włamanie się do mózgu, w cern 
wykmkLzenw tajcnuiicy człowieka ndepoczytał- 
ttego.

—  Jestem lekarzem —  powtai^aiem w my­
śli, a kiarzyatając z osłupienia mego towarzysza, 
■suggastyonowałem go wzrokiem i łagodnie na­
mawiałem do zwienzrń.

—  Co pan zrobiłeś? —  powtórzyłem sugge- 
stywnia.

Chory cdwrócał wzrok, machnął ręką i rzekł 
wymijająco:

—  Co panu po tom? To długa hŁitórya...
—  Opowiedz ją pa u w sbri sadzeoru, bez oba ■ 

wy, jak na spowiedzi, cichutko. Masz pau we 
mnie przyjaciela. —  Wyciągnąłem rękę, chor/ 
uścisnął ją skwapliwie.

Czułem, że w danej chwali przyjazna dłoń by­
ła dla niego potrzebą życia.

Zapanowało naleganie; sądziłem, te chory 
wytrwa w  uporze i nie oomryje przaJemaą ra i 
swego serca. Omyliłem edę. Rc»einzal się trv o- 
żnie dokoła i szeptem rozpoczął opowi*dande.

—  Pociąg wykoleił się pod Bttmą Warszawą 
Strzaskano wagony spadły z nasypu. Miałem 
zgniecioną lewą rękę. W  jednej chwili zsiniała, 
potem zezermała. Amputacya, pomyślałem, mo­

że gangrena, mozt Ś.iuerć Bólu nie czałenk 
ty lii o dziwną apatyę. Ległem nu w;> iej zie# 
mi, obojętnie przysłuchując się jękou aunyehf 
klątwom podróżnych i narwoływaniom słażoj) 
kolejowej. Jak oługo b,żelem, nie wiem. Ocucw 
łeni się iu  dworcu kolejowym. Rękę do lekcji 
miałem obandażowaną. Czekano na karetki Po* 
gatowia, które odwoziły chorymi, pierwszeń* 
stwo dając ciężko rannym. Wyjąłem z kio-zenl 
Łotatinik i napisałem te słowa:

„Katastrofa koJojowa, potłukłem 
idź zaraz do Banku odebrać nasz kapual, 
zanim nazwiska Tannych ogłoszą gazety# 
potem prz-v jdź na dworzec.

Twój mąż". ■

Posłańcowi kazałem jechać dorozKą, byl» 
prędko. Obaiwiaiem się, ta żona nie usłuch# 
mnie’ i, nim uda się do Ranku, wstąpi na koleją 
by mude zobaczyć. Sprawiłoby mi to wielką rfa 
dość, i  dmgiej zaś strony, jeżeli gaaoty, opisuJ 
jąc katastrofę, wymienią moje nazwioLo ."Śród 
rannych, Bank zakwestyomujo wydanie pienię* 
day, pomimo piamtereugo aauMua, jakie, 
przewidywaniu wypadku, stolo było w rękach 
żerny. 7, tsad myślami usnąłem. Obudziłem si4 
w karetce Pogotowia. Obok lekwza siedgjał* 
moja żona. Rzuciłem jedno słowo:

—  Odebrałaś?
(Dore bek ęfc nafiąpij.

i  
*
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O G Ł O S Z E N I A .

—  “  ^  &  y y  «  S p i ł k .  z  o g r. p e r .

..A L B A  KRAKÓW
J j  U L .  S Z C Z E P A Ń S K A  7.

A i w r  W S Z E L K IE  A R T Y K U Ł Y  «  
L* *  T O A L E T O W E

" l .  S z c z e p a ń s k a  7.  * °  PERFUM Y, KREM Y I PUDRV
W y rty  «ut |>»wtkcyt po w m ol hnrtow^yeh wysyhuoy u  uHwką odwrotna porf*1

■Joszaku]n technik* budowlanego do pomocy w go- 
»  dżinach udfale dniowych. Zgłoszenia od 2—4 pop. 
w niedziele do 11 rano. Witold Małkowski, architekt, 
Wawel 0. 331

4&rr»wn itt z l-?« roku. wolny od wojska, poszukuje 
A  posady we dworze jako kierownik Inh rządca — 
Zgłr izenia pod .Praca* do Adm. Gońca K>ak. 230

|o spr-edsnia dumek 5 ubikacyj przy ulicy Kró­
lewskiej 35, Nowa wici, Wiad. na miejsca. 3i9

B *k ry Ł  i wyrobów żelaznych Józefa Góreckiego — 
®  w Poigórzn na Zabłoein — przyjmie kilkunastu 
chłopców cd 14 do ^5 IaI z nkończuoą 2-gą wydziało­
wy lua średnia na praktykę. — Blk^e warunki na
» fejscu. 194

Dla ułatwienia manipulacyi prosimy 
przy przesyłkach pieniężnych 
d łM Ć  z s w ir j  na odwrotnej stro­
nie odcirla na ja L i ctl pieniądze są 
przeznaczono — odnosi 9ję to szcze­

gólnie do ogłoszeń.

gubtwno dnia 19 21 1000 K \i przecho Izie ul. Bra­
ckiej i Rynkiem. Biedna os*-ha yracnj-c- ciężko, 

n*.rz', rnująca rodzinę uprasza uczciwego znalazcę o i«o -  
szeuio na policyę, gdzie otrzyma stosowną nagrodę. 319

Magnety • Biagnoiy naprawia i zmacn t firma 
Antoni Jordan, Zwierzyniecka fi. 319

©d ft-ęó września h o później podkuje 2- 3  pokoji 
umeblowanych z kuchnią. Zgłoszeni, pod .Dw. po- 

ko'.“ do Aumin. «ónca Krakowskiego. 321

)cisziifcu|a a lf  nanczy-
cielki do dwojga dzieci 

w wieku 7- 9 lat Pomiesz­
kanie, obsługa i kompletne 
otrzymanie. Płaca 'wedlag 
umowy. — Może być panna 
przygotowująca sie prywa­
tnie do egzaminów. Zgło­
szenia listowne z port ani etri 
wynagrodzenia. Pisz tek, Ja_- 
ślany koło Mielca. Ś25

D o m  8 0  N  z .  wystuka­
nie mi mieszkania n- 

meblowanegu z 1 pokojn 
i knchni lub pokoju z pie­
cem kuch., komfort nie ko­
nieczny. Wynajmę każdego 
czasti. Zgł. pod „hftrzjść* 
do biura ogł. Hopca‘>a i Sa 
lomonowej, Szczepańska ID.

419

Poszukuje się kobiet 
do roznoszenia ga­
zet. - -  Wiadomość 
w Administr. Gońca 

Krakowskiego

Zakład naprawiania 
I nicowania 

ubr ań  męski ch
przy ul. Zielonej I,. 14 — 
orzyjmuje w«elkie tego ro­
dzaju roboty i wykonuje 
je szybko 1 starannie po 
przystępnych cenach.

Magiel
k o r b o w y

433

używany, kupi Liga Pomo­
cy przemysłowej, Rynek 19.

S p r z s d a ś
h a r t o w n a  1 c z ę ś c io w a  
j a b łe k ,  g T u e z e k  1 Ś liw e k  
p o d  f i r m ą :  C h r z e f c k S i k s  
S P Ó Ł K A  H A N D L O W A ,  
186 K r a k ó w ,  

ni. JajpelloAwra 9.

„ l o r
Kroków, f7

plac DomlzfkaBski L. 2
"6* Stolarskiej) T«l. łtsj.

S k ł a d  praioorAh 
da ówlatDs alektr.

I dzwonków
o l o k t r y c z n j c  h.

Taniej ni£ wszędzie!
HO W tóĆI^
J a ś  d z iś  o g ó ln ie  
z n a n y , w y łą c z n ie  
z  n a a ze j p o ls k ie j 
f i r m y  p o g o d z ą '  

c y . jest 
. L U M A X * ,  pra
I ty: a it przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pisów, o b a w ia ,  
płótna. [Jacht wo­
zowych, worków 
itp. Nictl -/u, ula 
wszystkich. Pe( i" 

gw a,a i t ya . P o ls k i .poaOB  
n iy r is  1 Cc, a 1 » t i  iM z roz- 
maitemi igłami, iwoiem nici 
K 5‘— z przesyłka, 5 sztuk 
K 22 50. Za zal. o 50 h. dro­
żej. Fabr.: D o m  E tan olow y
M . P i e r o ż e k  1 S k a ,  
K ra k ó w , n L  K a rm e lic k a  9 . 

O d d z tr l  14 - 242
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

Dobra sposobność! 438

Która z panienek zechce zotosić się óo pra­
cowni suLićn — pój dnia pomagać w gospo­
darstwie dom^wem, pój dnia zaś uczyć się 
szycia i kroju w zamian za to całe utrzy­
manie ewent wynagrodzenie według umowy 
Pracow nia sukien „M ALI", Loretańska 3.

3CDCZQC3r3C3triCZI,K 7
jfposztt- f l l n l r t  ń
L kuje się S a d | I l f e  kuje się
P na S— B koni rosłyełi
l. wraz z odpowiednią tó5 JJ

U wozowiśis! i sHłsfnicti na siano i słomę. O
n Dokładne oferty ustne i pisemne przedkładać f"j| 

w Ekspozyturze budowlanej G. O G. —• Kraków 14 
XX Krzysztofory, H piętro, między godz. 9 a 1 pop. m  j

t ^ - r = r ^ j ~ i r ^ L 3 i = i E i r 7 T C 3 . e > c > l

Związek gospodarczy 
kał. l ia k ld d l realność

(Karmelicka 15)
uprasza swych członków, aby celem przydzi*^ 
węgla z magistratu bezwłocznie zgłaszali sY® 
zapotrzebowanie, z podaniem ilości piccj-T 
pokojowych i kuchennych. — Przydział skojj 
na podeszwy nastąpi w  połowie wr/eśfl'" 
Celem przychdału skóry na wierzchy, nal 
podać numer bucików. —  Wpisywać się 
żna na członków od 9— 121/, i 3— 7. wF 
436 50 K, wpisowe 5 K.
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Spółka naftowa z ogr. odp. w KrakoW*®* 
ul. Floryańska L. 6. — ielefon Nr. 39 *

kupuje i sprzedaje udziały nafto** 
hrutto oraz tareny naftowe.

przypada
X. c. tDstry 

f i U l i b l i  l oteryekl#so*
■ u  140.000 l o ^
luli 700.669,3P9 00<!, 703480,100.000 >U. wgrywa 70.000 In*" 

C!ągn<enie IV . Edaajf 10. i 12. w rześn ia  1918 
Cena lo ąó w : V t 160 K, %  80 K, ‘/143 K , r s 2® r

Zamćł-ienia kailą korespondencyjną usku­
tecznia się jak d ługo  losów starczy .  .

Dom tankowy I kantor o. It. rust-yaokisj loferyl

Leopolda Braodsf^i;fera i
Kraków, ulica Karmelicka 19.  ^

4 000 
Grod

278

ul-
D O  S P Z E D A N I A

s1. gruntów budowlanych we Lwowie PrIf  1 
uroueckicj i kamienica dwupiętrowa z czl.eropięlr® 
oficyną przy ul. Zimorowicza. Wiadomość u adwok ,

Or. ROMANA L A N G N E R *
Lwów, ul Zyblikiewieza 12. 3 p. między 4—6 P° ^

WYDAWCA- W Z AS i.BSTWlE SPCł KI WYDA 
DRUKARNIA 1 Si EREOTYl IA EliGENiUSZA

WN1CZF.J „ED1TOR" IER7.Y KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY JAN STANKIEWICZ 
i DRA KA/.1MIFRZA KOZiANSSiCH W KRAKOWIE _  ULICA KARMELICKA lh -  lELifFON 315-


